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Nieśmy pomoc ubogim i bezrobotnym!
Ciężkie przesilenie gospodarcze za­

wisło nad nami i powoduje wszędzie
straszliwą klęskę bezrobocia, która za­
graża bardzo wielu rodzinom. Ojciec 
św. Pius XI do głębi wzruszony nie­
dolą ludzkości, wydał osobne orędzie 
do całego świata katolickiego, w któ­
rym wzywa wszystkich do krucjaty 
miłosierdzia, t. j. do gotowości d o ofiar 
na rzecz ubogich i bezrobotnych. Do 
tej błogosławionej krucjaty w:szyscy 
jesteśmy w sumieniu zobowiązani, bo 
nakazuje nam to Chrystus Pan w pier- 
wszem i najwiękiszem przykazaniu mi­
łości.

Idąc za. głosem Ojca św., Namiestni­
ka Chrystusowego na ziemi, i w myśl 
orędzia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa 
utworzyliśmy w parafji naszej Komitet 
Parafjalny niesienia pomocy ubogim 
i bezrobotnym. Nie możemy przecież 
pozostać obojętnymi na niedolę braci 
naszych, przygniecionych bez własnej 
winy klęską bezrobocia. W  tym celu 
zbierać będą kwestarze i kwestaiki 
z ramienia naszego Komitetu Parafial­
nego na początku każdego miesiąca 
przez całą zimę w parafji naszej ofiary 
pieniężne, odzież, opał, zgłoszenia na 
wydawanie obiadów i inne datki dla 
naszych ubogich parafjan. Nasi kwe­
starze i kwest arki zapisywać będą ofia­
ry w osobnych zeszytach, w których 
umieszczona jest legitymacja dla kwe- 
starza(ki z pieczęcią parafjalną i pod­
pisem moim.

Ofiary zebrane rozdzielać będzie na­
sza parafjalna Siostra Caritasu przy 
pomocy członków Komitetu Parafial­
nego. Bezrobotni, którzy otrzymują 
wsparcie z Opieki Społecznej wzglę­
dnie z Komitetu Obywatelskiego, oczy­
wiście już nie będą uwzględnieni.

Zatem w imię chrześcijańskiej mi­
łości bliźniego apelujemy gorąco do

litościwych serc naszych parafjan 
o chętne dawanie ofiar. Niech nikt 
nie zamyka drzwi przed naszymi kwe- 
starzami i kwestarkaini. Kto ma wiele, 
niech wedle słów Fisma św. da wiele, 
kto ma mało, miech da mało; ale nie­
chaj nikt nie wyklucza isię z ofiarnego 
czynu, spełnianego przez całą parafję

Korzylstam z sprawozdania z wy­
stawy, ogłoszonego poniżej przez 
Stów. Pań Miłosierdzia, ażeby ser­
decznie podziękować Stowarzyszeniu 
Pań Miłosierdzia, a w szczególności 
Sekcji Niestałych Dochodów z p. Ga- 
worzewską, przewodniczącą tejże Sek­
cji na czele. Pragnę podkreślić, że 
inicjatywę do urządzenia tej udanej 
wystawy dała p. Gaworzewska, Urzą­
dzenie wystawy bez wątpienia koszto­
wało dużo trudu i zachodu ze strony 
Pań Miłosierdzia. Wystarczy przypom. 
nieć, że przez cały tydzień, podczas 
któreg'0 trwała wystawa, wszystkie 
Panie, które objęły poszczególne działy 
na wystawie, czy to przy kalsie, czy 
przy poszczególnych stołach, czy przy 
losach, czy przy bufecie z wielką aku- 
ratnością i sumiennością spełniały 
swoje obowiązki. Miły, harmonijny na­
strój panował pomiędzy wszystkiemi 
paniami i udzielał się przez nie Wszy­
stkim gościom zwiedzającym wystawę. 
To też nasza wystawa w Ognisku Pa- 
rafjalneim była atrakcją nietylko dla 
naszej paraf ji, ale całego miasta. Rzecz 
podziwienia godna, że zwiedziło ją

W niedzielę 15 listopada 1931 r.

Święto Młodzieży Katolickiej.

W ten sposób wlspóJnym wysiłkiem 
przyjdziemy z pomocą naszym bie­
dnym i bezrobotnym w ciężkiej nie­
doli, pomożemy przetrwać ciężki okres 
przesilenia, spełnimy nasz święty obo­
wiązek miłosierdzia chrześcijańskiego 
i zaskarbimy sobie błogosławieństwo 
Boże. „Błogosławieni miłosierni, albo­
wiem oni miłosierdzia dostąpią11.

przeszło 3.000 osób. Zysk, o który 
głównie chodziło, jest poważny, a kasa 
stowarzyszenia zyskała duży zasiłek 
dla swoich ubogich. Z okazji wystawy 
skorzystały także finansowo liczne 
panie, wśród nich prawdziwie ubogie, 
które zdołały sprzedać na wystawie 
swoje eksponaty. Jedna z nich do­
stała do ręki 160 zł. Jakże wielka była 
ich radość z powodu tego: jedna obie­
cywała sobie, że kupi kartofle, druga 
płaszcz zimowy, trzecia opał, a czwar­
ta nawet mieszkanie, także wielki zysk 
wystawy, nie ujęty w sprawozdaniu 
w cyfrach.

Wziąwszy pod uwagę ten piękny 
rezultat wystawy, składam Sekcji Nie" 
stałych Dochodów Stów. Pań Miłosier­
dzia, a w szczególności wszystkiem Pa­
niom, które z takiem poświęceniem do­
łożyły ręki do urządzenia tej wystawy, 
serdeczne „Bóg zapłać11.

Przy tej sposobności dziękuję także 
serdecznie p. Jabłońskiemu, który 
w kinie swoim „Marysieńka11 wy­
świetlał propagandę dla naszej wy­
stawy i pożyczył płyty do gramofonu. 
Gramofonu użyczyła bezinteresownie 
firma „Musica11 (p. Sokołowski). Ró­
wnież Dyrekcji Tramwajów bydgo­
skich należy się serdeczne podzięko­
wanie za bezinteresowną reklamę wy­
stawy. Ks. Proboszcz.

w imię miłości bliźniego.
Ks. M. Skonieczny,

prezes Komitetu Parafjalnego.

Podziękowanie.
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Protokół dotyczący Wystawy robót ręcznych 
Stów. Pań Miłosierdzia.

Działo się w Bydgoszczy, dnia 
26 października 1931 ir. Za staraniem 
Sekclji Niestałych Dochodów przy Sto­
warzyszeniu Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Pauilo z p. Gaworzewską, 
jako przewodiniczącą tejże sekcji na 
czele, urządziło Stowarzyszenie Pań 
Miłosierdzia wystawę robót ręcznych.

Wystawa mieściła się w ubikacjach 
Ogniska Parafijalnego parafji św. Trój­
cy i została w dniu 4 (października to. r. 
o godz. 13-tej uroczyście otwarta przez 
Ks. Proto. Skoniecznego. Wystawa 
trwała do 7 października tor. godz. 20.

Oipróez eksponatów Działu Pracy 
Więzienia Karnego w Fordonie wysta­
wiono przeszło 600 toardzo pięknych 
przedmiotów. Frekwencja wystawy 
była dość duża, odlwiedziło ją bowiem 
•przeszło 3.000 osób. Z wystawy osią­
gnięte wpływy pieniężne są dość po­
kaźne:

Dochód wynosi 1.640,21 zł.
Rozchód wynosi 318,10 zł.

Czysty zysk wynosi 1.322,11 zł.
Osiągnięty dochód złożono do kasy 

Stowarzyszenia ido dyspozycji zarządu 
główmego dla naszych biednych.

Wszystkim Paniom, biorącym czyn­
ny udżiał w wystawie, jak również 
Przewiel. Ks. Proboszczowi Skoniecz- 
nerau oraz Wlel. Ks. Ks. Wikarjuiszom 
za gorliwą propagandę około udania 
wystawy składamy serdeczne „Bóg 
zapłać".

G-aworzewska,
przewód. Sekciji Niestałych Dochodów.

Gertychowa,
przerwlod. Sitów. Pań Miłosierdzia.

W  ykrzy kowska, 
sekretarka.
Lemańska,

Skarbniczka.

pracę w stowarzyszeniach i konferen­
cjach dla ulżenia biednym. O duszach 
czyścowych jednak, które stokroć wię­
cej cierpią, zapominamy zbyt łatwo. 
Czasem jeszcze kapłan, kiedy okazyj­
nie wertuje księgi metryczne i  ujrzy 
nazwisko znajome, westchnie za tę lub 
ową duszę we mszy św.; lecz i kapłan! 
się zmieniają, a przychodzą inni na 
ich miejisce.

Abyśmy więc nie potrzebowali się 
powstydzić i rumienić się, kiedy 
w Dzień Zaduszny przypomną nam się 
niejedni zmarli, pragniemy od dziś za­
prowadzić pewną nowość.
Zaprowadzamy kalendarz zmarłych.

Do księgi, w której napisano dni 
całego roku, będziemy zapisywać na­
zwiska zmarłych na dzień rocznicy 
śmierci. Rodziny lub przyjaciele po­
dadzą nam w najbliższych tygodniach 
nazwiska swoich drogich zmarłych 
oraz dzień i rok ich śmierci. Zgłosze­
nia przyjmować będą albo księża pry­
watnie lub też biuro iparafjalne. Ofiary 
przy tej okazji składać się będzie jak 
przy zgłaszaniu zwykłych wymienia- 
nek. Co tydzień wypisze się w kan­
celarii paraf jalnej na osobnej karcie 
nazwiska tych, których rocznica przy­
pada na tydzień bieżący, aby je polecić 
szczególnym modlitwom przyjaciół 
i znajomych. Kartę tę wywieszać bę­
dziemy w skrzynce przed kościołem. 
Może przy tej okazji przypomni sobie 
także niejeden członek rodziny obo­
wiązek pamiętania o duszach w czyścu 
i niesienia im pomocy przez modlitwy, 
msze św., odmawianie różańca, a prze- 
dewszy sitkiem przez przystępowanie 
do Sakramentów św.

Oprócz tego mamy nadzieję, że pa­
raf janie nasi tych właśnie zmarłych, 
chociaż nieznajomych, ale poleconych 
ich modlitwom, szczególnie włączą do 
pacierzy swoich.

I jeszcze jedną nowość zaprowadza­
my.

Są rodziny, które się naprawdę 
gorliwie troszczą około swoich zmar­
łych. iPragną, aby za członków swojej 
rodziny jak najwięcej wiernych się 
modliło. Dla tych zaprowadzamy wy­
mienianiu w „Tygodniku Kościelnym". 
Na życzenie poszczególnych parafjan 
ogłaszać będziemy za małą opłatą 
(30 gr. każdorazowo za jedno nazwi­
sko) osobne wymiemianki w sposób 
podobny, jak ogłosiliśmy w ostatnim 
numerze prośbę o modlitwę za kapła­
nów' bydgoskich.

Tym sposobem spodziewamy się 
ulżyć więcej niż dotychczas duszom 
naszych drogich zmarłych. Jesteśmy 
przekonani, że parafjanie nas zrozu­
mieli i że chętnie poprą nasze stara­
nia około tych, którzy więcej miłosier­
dzia potrzebują, aniżeli najbiedniejsi 
z biednych. A Pan Bóg, chociaż spra­
wiedliwy, będzie dla nich miłosier- 

i nym i za naszem pośrednictwem do-

Kto uważnie słucha w czasie czyta­
nia wymienianek, o tego ucho odbija 
się wielka liczba nazwisk osób zmar­
łych, o których już nie pamięta. Wielu 
z nich było za życia jemiu dobrze zna- 
jonemi, może dobrymi przyjaciółmi 
i serdecznymi druhami łub nawet do­
brodziejami. Nachodzi wówczas czło­
wieka pewne poczucie winy, że zapo­
mniał o osobie, o której pamiętać po­
winien przez całe życie.

Nie zawisze staje się to z naszej 
winy. Czyż można się bowiem dziwić, 
że życie się toczy dalej? Powstawają 
nowe koła przyjaciół, zapełniają się 
luki, powstałe przez śmierć. Ludzie 
zyskują nowych kolegów i nowe oto­
czenie. Mogiła zarasta zielenią i za­
pada się. Łatwo się człowiek przy­
zwyczai do tego, że kogoś z otoczenia 
zabrakło między żywymi. Zapominają 
i pozostawiają dusze losowi, t. j. spra­
wiedliwości Bożej. Wprawdzie, o ile 
rodzina najbliższa, krwią i przyjaźnią 
związana, zapomina, trzeba to nazwać 
przewinieniem nie do darowania. DJa 
innych trzeba szukać sposobu, aby 
przypomnieć przyjaciół i znajomych, 
cierpiących w czyścu.

Gzy ty, drogi czytelniku, uświada­
miasz sobie, co to znaczy, być zapom­
nianym? Czy byłeś już w takiem po­
łożeniu, że o tobie zapomniano? Nie 
pamiętano może o tobie przy jakiemuś 
zaproszeniu, może nie wstawiono cię 
na jakąś listę, a może też dobry przy­
jaciel zapomina ci oddawać dłużne 
pieniądze, które ci są bardzo potrzebne. 
Jakże to nieraz przykro! A teraz przed­
stawmy sóbie duszę czyścową, o której 
się z biegiem lat zapomniało. Jakże 
to musi być dla tej duszy smutnem

Za życia otoczony 
rodzimą lub przyjaciółmi, którzy nie­
omal każdego słowa jego słuchali 
jakoby ewangelji, a teraz wcale już 
o niego nie dbają. Może opłakuje 
jeszcze kochająca żoma-wdowa lub 
mąż-wdowicc, matka lub może także, 
przez pewien czas, dzieci. Później 
jednak nawet u najbliższych pamięć 
się zaciera, nawet w dzień rocznicy 
niejednemu dusze czyścowe na myśl 
już nie przychodzą. Wspomina się 
nieraz serdecznie w rozmowie, zwykle 
o zmarłych mówi się przecież dobrze, 
pozatem jednak dusza pozostaje sama 
ze sprawiedliwością Bożą, której się 
wypłacać musi. Wspomną jeszcze cza­
sem ludzie w dzień zaduszny, kiedy 
rodzina siada około stołu i spisuje 
zaduszki. Pozatem tylko pamiętają 
o tych duszach wierni, kiedy tak ogól­
nie się modlą za wszystkich: „za 
wszystkie dusze w czyścu". Zibyt czę­
sto bywa przecież, iż rodzina, która 
zresztą jest bardzo zamożna, zaledwie 
jedną lub drugą mszę św. ofiaruje po 
śmierci, nie pomnąc, że zagarnęła 
spadek, może nawet bardzo znaczny. 
Mamy tego w naszej parafji aż zbyt 
wiele wymownych przykładów. Cóż 
zaś sądzić o modlitwach prywatnych, 
o komunjach św. i odpustach, ofiaro­
wanych za dusze w czyścu, kiedy nie­
jedni członkowie rodziny w roiku za­
ledwie dwa lub trzy razy przystępują 
do Sakramentów św., a wielu jest 
przecież takich wiernych, którzy za­
ledwie raz w roku przyjmują Komunję 
świętą.

Litością napełnia nas bieda do­
czesna naszych bliźnich. Słusznie two­
rzymy różne komitety, prowadzimy

Kalendarz Zmarłych.
Nowy sposób przypom inania dusz czyścowych.

i przygnętoiającem.
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pomoże im. Dusze czyścowe zaś nie 
lubią, (pozostać dłużnemł i napewino 
za ich prośbą paraf ja nasza dozina 
niejednego błogosławieństwa.

Ks. F.

Zebranie Parafjal. Komitetu 
niesienia pomocy biednym

^bezrobotnym.
Coraz widoczniej stawiają -się nam 

przed oczy straszne skutki zła, wyrwo-; 
lane przez obecną nędzę społeczną. 
Ciemne i straszliwe chmury przygnę­
bienia zbierają się na horyzoncie ca­
łego społeczeństwa. Budzą one u wielu 
niezadowolenie i bunt.

Nie potrzeba w obecnych czasach 
specjalnych dociekań, aby wiskazać na 
szerzące się objawy niedostatku i nę­
dzy. Na każdym kroku napotykamy 
na nie.

Wyszukiwanie sposobów i środków, 
prowadzących do usunięcia obecnego 
kryzysu i ulżenia niedoli naszym bra­
ciom, stało się obecnie kwestją nader 
palącą.

Odezwały się ostatnio głoisy najwyż­
szych Dostojników kościelnych, które 
przemawiają za obowdązkowem niesie­
niem doraźnej pomocy moralnej i fi­
nansowej w myśl wzniosłych haseł 
chrześcijańskiego miłosierdzia. Wszy­
scy czytaliśmy niedawno w gazetach 
jak i w „Tygodniku Kościelnym1' list 
pasterski Ks. Prymasa Polski — Kar­
dynała Dr. Hlonda, poświęcony wobec 
światowego przesilenia gospodarczego 
i wyrastającego z dnia na dzień "bez­
robocia sprawom chrześcijańskiej do­
broczynności. Zawiera on cenne wska­
zówki, prowadzące do najśjpieszmiej- 
szego zorganizowania katolickiego ru­
chu charytatywnego.

Na zebraniu zarządu naszej Pa­
rafialnej Akcji Katolickiej, które od­
było się 8 października w salce pa­
rafialnej, ultWorzono między innemi 
specjalny Komitet niesienia pomocy 
biednym i bezrobotnym. W  skład Ko­
mitetu 'weszli członkowie zarządu na­
szej Parafjalnej Akcji Katolickiej.

W  środę, 21 października, zwołał 
Ks. Prób. Skonieczny do biura para­
fialnego pierwsze zebranie Komitetu 
niesienia pomocy biednym i bezrobot­
nym, na które zaprosił również oprócz 
członków, należących do Komitetu, 
Stów. Pań i niedawno ukonstytuowaną 
Konferencję Panów św. Wincentego 
a Paulo.

W skład zarządu Komitetu weszli: 
Ks. Prób. Skonieczny — prezes, Hen­
ryk Kluth — sekretarz, a w skład Ko­
misji finansowej Ks. Fiedler — prze­
wodniczący, Brzyski — skarbnik, oraz 
30 kolektorów, których obowiązkiem 
jest zbieranie ofiar wśród ludzi, współ­
czujących z nędzą i materjalnie lepiej 
sytuowanych.

Poszczególne organizacje parafjalne 
wybiorą ze siwego grona przypadającą 
na każde stowarzyszenie wymaganą 
ilość ‘kwestarzy i to według następują­
cego wyszczególnienia: Stów. Pań Mi­
łosierdzia 10 kwestarzy, Konferencja 
Panów 5, Kat. Tow. Robotników Pol­
skich 5, Stów. Kobiet „Jutrzenka" 5, 
III. Zakon 5.

Kierownictwo Komisji rozdzielczej 
powierzono naszej siostrze parafial­
nego „Caritasu".

Na tern zakończono pierwsze ze­
branie Komitetu.

Jesteśmy pewni, że nasz nowo utwo­
rzony i tak koniecznie potrzebny pa­
rafialny Komitet Niesienia Pomocy 
Biednym i Bezrobotnym przyczyni się 
do ulżenia losu naszej biedoty, ocze­
kującej beznadziejnie pomocy i ska­
zanej na nieuniknioną zagładę tak pod 
względem materialnym, jalc i moral­
nym.

Zwracamy się zatem do ofiarnych 
serc naszych parafjan, aby wszyscy 
w miarę możności wspierali biednych 
i bezrobotnych i starali isię rozniecić 
płomień gorącej miłości bliźniego 
w zimnych i skamieniałych sercach 
ludzkich.

Po dziś dzień woła Chrystus przez 
swoich kapłanów do całego rodzaju 
ludzkiego: „Błogosławieni miłosierni, 
albowiem oni miłosierdzia dostąpią".

Ufni w słowa Zbawiciela pracujmy 
wytrwale z pomocą Bożą nad zreali­
zowaniem ideałów miłosierdzia chrze­
ścijańskiego.

Henryk Kluth, sekretarz.

Zebranie Komitetu niesienia 
pomocy biednym i bezrobot.

Celem uzupełnienia składu komisji 
finansowej zwołał kis. prób. Skoniecz­
ny na czwartek, 29 uh. miesiąca, do 
„Ogniska Stowarzyszeń Parafjalnych" 
drugie nader ważne zebranie parafjal- 
nego Komitetu niesienia pomocy bie­
dnym i bezrobotnym, które zagaił 
o godz. 18-ej w obecności licznie ze­
branych przedstawicieli poszczegól­
nych organizacyj naszej parafji.

Po odczytaniu przez sekretarza pro­
tokółu z ostatniego zebrania Komitetu 
wybrano narazie 23 kwestarzy i kWe- 
starek, którzy będą zbierali w pier­
wszych dniach każdego miesiąca po 
domach naszych parafjan ofiary dla 
biednych i bezrobotnych.

Podzielono naszą paraflję według 
ulic na 22 obwody, do których dolicza 
się pozatem 4 obwody na parafję 
w Czyżkówku. Organizacje zobowią­
zały się dostawić resztę kwestarzy do 
poniedziałku przyszłego, co się też 
stało.

Następnie rozdzielono kolektorom 
poszczególne obwody i wręczono im 
specjalnie w tym celu sporządzone 
wykazy ofiar i upoważnienia, wysta­

wione przez Komitet i zaopatrzone 
w podpis ks. proboszcza.

Należy się spodziewać, że parafja- 
nie, idąc za wskazaniami Zbawiciela, 
złożą na ręce kolektorów drobne dat­
ki, które przyczynią się do ulżenia 
niedoli w rozpaczy pogrążonych sza­
rych mas społeczeństwa, a szczególnie 
naszej parafji.
I H. Kluth.

PROGRAM
święta Młodzieży ku czci św. Stanisława 

Kostki
w niedzielę, 15 listopada b. r.

W  sobotę rano i od godz. 17-ej spowiedź 
młodzieńców i czcicieli św. Stanisława 
Kostki.

W  niedzielę, 15. 11. b. r.:
Godz. 8,30: Zbiórka młodzieży w Ognisku 

Parafjalnem.
Godz. 9: Uroczyste nabożeństwo św. ku 

czci św. Stanisława i Gene­
ralna Komumja śiw. Młodzieży. 

Godz. 19: Uroczysta akademja ku czci 
św. (Stanisława W Domu Kato­
lickim na Wilczaku, ul. Mie­
dza, urządzona przez S. M. P. 
„Gwiazda".

1. Zagajenie;
2 Deklamacja: Janoszanka: „Pokłon 

świętemu";
3. Przemówiniie uroczystościowe;
4. Deklamacja chórowa: Czesku-Mączyli­

ska: „Śmierć św. Stanisława".
5. i Wręczenie dyplomów i nagród;
6. Przerwa;
7. Przedstawienie amatorskie p. t. „Serce 

kamienne", dramat w  4 aktach;
8. Zakończenie i Wspólny śpiew.

O godz. 15: Przedstawienie dla dzieci. 
Patronat i zarząd S. M. P. „Promyk11, 
ocoooooooooooooooocoooooooooc 

Dla młodzieńców odbędą się rekolekcje 
ku czici św. Stanisława wt kościele Far- 
nym i w kościele Secrca Jeauisowegoi, z któ­
rych Wolno młodzieńcom naszej parafji 
korzystać.

Zarazem komunikujemy, że w naszej 
parafji rekolekcje dila młodzieńców odbę­
dą się w czasie Wielkanocnym.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOnnonnnoooo''

Kalend, bractw i towarzystw
8. 11. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumile aisy-situlj© róża 
17. Zetonatnile po nieszporach.

Tow. Kobiet „Jutrzenka". Zebranie plenar­
ne o goidiz. 16 iw sale© paraf-jialnej.

SMP. ,jPromyk". Przedstiaiwileniia amator­
skie iw Domu Katolickim na Wiłcaku »  
godz. 19,

Konferencja męska św, Wincentego a Pau­
lo. Zeihra/niile po sumie w Ognisku Paraf­
jalnem.
9. 11. Poniedziałek.

SMP. „Promyk". Zebrami© plenarne oddz.
Blair, o godą 19 w siattc© par.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji. Ze- 
. brani© plenarne o godz. 19 iw biurze par. 

19. 11. Wtorek.
Tow. Mfsyjne Chłopców. Zebranie o godz. 

17 na salce par.



dtr. 4. T Y G O D N I K  K O Ś C I E L N Y N um er 42.

11. 11. Środa.
SMP. „Promyk". Zeibilalrdfe zarządów i ®a- 

śltępiOiwyoh -olbu odidBiialóiwi-o- godz. Ul w 
.sal-c-e pair.
12. 11. Czwartek.

SMP. „Gwiazda'-. Ziehriainiiie -oid-diz. młod. o 
igoidz. 19,30 w  sa/lce pair.

SMP. „Promyk". Zebranie iz-airiządu oddiz. 
młod). o godz. 19.
13. 11. Piątek.

Okrąg Młodych Polek. -Zelbrianie okręgowe 
o god-z. 19 u Fary.
14. 11. Sobota.

Spowiedź ipainiein iróżańcowyoh róża 1 dio 35.
15. 11. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie &sy.situje -róża 
18.

Żyw. Róż. Panien. Zebranie po nie,szpo­
nach.

Konferencja męska Św. Wincentego a Pau­
lo. Zebranie po isumiie w  -oignilsku ipiain 

Tow. Rzemieślników. Zebranie o godz. 16 
■w salce par.

S . M .  P .  „ P R O M Y K "

urządza
w  n ie d z ie lę ,  8 l i s t o p a d a ,  w  D e m u  K a ­

t o l i c k im  na W i l c z a k u  p ię k n e  p rz e d ­
s t a w ie n ie  a m a t o r s k ie  p o d  ty t.  

„ D Z I E W I C Z Y  W I E C Z Ó R 1'  

t ! a b r je l i  Z a p o ls k ie j  

oraz
„ P  R  I  M  A  D  O  R  A "

w  2 aikltachi.
Początek o godz. 19.
Wstęp 1,50 zł., 1 zł. i 0,50 zł. 
Serdecznie zaprasza

O F I A R Y .
Na pomnik Najśw. Serca Jezusowego:

8 Okręg III. Zakonu 6,50 zł.
Na chleb św. Antoniego: Nikodem 

Łukaszewski 5,-—■ zł.
Ofiarodalw-ciom. serdeczne „Bóg zapłać".

W Czyźkówku.
Wszystkie organizacje przy kościele. W

święcie Młodzieży powinny -wiz-iąć udział 
członkowie także- innych -oingańteaicyj. 

t........ .......  ..................... ............

Porządek nabożeństw.
8. 11. XXIV. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Eiwiangeljia św. u św). Mait-eiuis-zia n. 13, 24—30 
Gio-diz,. 7 cicha msza św. z kazaniem. 
G-o-diz. 8 cicha msza św.
Godiz. 9 msza św. z kazaniem dla. dzieci. 
Godz. 10,15 sunna z kaiaatniilemi 
Godz. 10,15 suma z kazaniem i procesiją.. 
Godz. 12 cicha misza św. z kazaniem.
God'z. 14 chrzty i wywody.
Godz. 15 nieszpory z procesją.
W  dni powszednie msze św. o  god®. 7,00„ 

7,45, 8,30 ii 9.
Okazja do spowiedzi św. codziennie Od 

godz. 7.00. i I ' : ' 1
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 

(zgłosić się w zakrylsitjli).
10. 11. Wtorek.

Godz. 7,00. Wo-tyw-a do św. Antoniego.
12. 11. Czwartek.

Godz. 8,30. Msza św. z wystawieniem Naj­
świętszego1 Sakramentu i  procesją,.
14. 11. Sobota.

Godz. 8.30. Woitywa z Mitanją do Matki Bos-k. 
15. 11. XXV. Niedziela po ZieL Świątkach.
Ewiangelja św. u św, Mateuisaa rs. 13. 31—36 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

8. 11. Niedziela.
Godz. 8 M-sizia św.
Godz. 10 Suma z kaiziainiem.
Godiz;. 14,30 Chrzty.
Godz. 15 Nieszpory1 z róż-ańc-em i  wystawień 

nilem N. Sakramentu1.
W  dni powszednie tusza św. o godz. 7,. 
Okazja do spowiedzi św. codziennie- przed 

m-sizą św., w  sobotę -od godiz. 17—19 i  od 
godz*. 20.
14. 11. Sobota.

Okazja -do isipowiedai św. od godz. 17—19 -i
od 20.
15. 11. Niedziela. Święto Mlodz. męskiej.

Porządek nabożeństw jaik -8 hm.
Zebrania.

8. 11. Niedziela.
Żyw. Różaniec MalbeflŁ W-spólna Komunjia 

św., -zebiraniiie- po- mieis-zipoinalch,
SMP. „Wiosna". Wieczornica rodziciel­

ska o godz. 18 w sali p. Glapy.
9. 11. Poniedziałek.

SMdt. „-Oinaeł". -Zebr, izairiząd-u o godz). 19,30.
10. 11. Wtorek.

SMP, „Włośnia" (rozpoczyna kurs robólt ręcz­
nych ;i prasowia-nila.
11. 11. Środa.

SMP. ,,Orzeł". Lekcja śpiewu, 
i 12. 11. Czwartek.
SMP. ,„|Orz-eł'“ . Z-ebrlainiie- p-Heeiairnei.
| 15. 11. Niedziela. Święto Młodz. Polskiej.
js-MP. „lOanzeł". Wspólną Komunjia -św.

Sakr. chrztu św. otrzymali.
Bartyna Steifanj-a, Grunwaldzka 73; 
Lewandowski Henryk, Łokietka 24; 
Noiwak Ubszuila, Jackowskiego 4—6; 
Biała, Alina,, Naikiełisfca 139;
Ols-ziewlski Mieczysław, Śląiska 12;
D-udelk S-tefąn, Łokietka 1;
Kościańska Ain-na, Ś-w. Tró-j-cy 28;
Loh Hel,gai, Chwytowo- 6;
Syiper Jadwiigai, Grunwaldzka 21; 
Błaszczyk Tereeal, NaJkiiellska 139;
Drewka Sabina, Śląska 3;
Majcher Daniela, Dolina 4.

Ktoby znał rodzinę, w której przez nie­
dbalstwo lub złą wolę, znajduje się dziecko 
nieochrzczone, powinien o tern donieść do 
kancelarji parafjalnej.

POLECAJĄ SIĘ POBOŻNYM MODŁOM 
DUSZE:

ś. p. Ks. Kardynała Edmunda Dalbora,
ś. p. Ks. Arcybiskupa Likowskiego,
ś. p. Ks. dziekana Choraczewskiego,
ś. p. Ks. Proboszcza Markwarta,
ś. p. Ks. Szymczaka,
ś. p. Ks. Jagalskiego,
ś. p. Ks. Jakó-ba Kiełczyńskiego,
ś. p. Ks. Antoniego Kiełczyńskiego,
ś. p. Ks. Prałata Malczewskiego,
ś. p. Ks. Prób, Becker,
ś. p. Ks. Prałata Marciniaka,
ś. p. Ks. Preysa,

oraz dusze wszystkich zmarłych kapłanów, 
którzy pracowali w Bydgoszczy.

Umarli
Sta-wicki Walenty, -Szpital Diakonis e-k; 
Makowska Ma-rją, Łokietka 52;
Wo-lńik Michał, Łochorwlic-e;
Kościańska Anna, Św. Trójcy 23;
Klaipip-a Franciszka, DłUigo-siz-a 13; 
Dydyńska A-nna, Grudziądzka 35; 
Kasizubowiska Patrycją, Gruniwałdzka 1-13. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!

najsolidniej, najmodniej 
oraz najtaniej wykonuje 
popularny w Bydgoszczy 

fachowiec
STANISŁAW  RUDAK 

lliiniilllllllHIIIIIIIIIIIIIIlilll Bydgoszcz, Dworcowa70-

A. ZNANIECKI
O brońca pryw atny

B Y D G O S Z C Z ,  
ulica Król. Jadwigi nr. 27.

(tuż przy ul. Dworcowej) parter 
Redaguje prośby, podania, za­
żalenia, odwołania etc. do 
wszelkich władz i instytucji, 
wykonuje przepisy na maszy­
nie etc. Niezamożnym bez- 
-------płatne porady. - -------

^!llilliiillll!llllllllllllllllliIillllllllllll!lllllll!lliill!ilillllillllllllillllllllllllllil!llllllllllllllli!illliliil!llllli!iiIIIIIIII!llllllillll|lllllllilillllilllllllillllillllliiliilH=

| Konalna Kasa Oszczędności miasta Bydgoszczy (
= Marszałka Focha 3 =

|  przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego |
i oprocentowuje: s

=  wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 5 1iz °/o
=  wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 6V 2%  s
=  wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 7V2%

wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 9 %
= W M ady są wolne od podatKu od Kapitałów od rent. 1
=  Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa
| s k a r b o n k i  d o m ow e .
I  Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. §
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iu i i i i i i i i i i i i iH i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iH i i i in i i i i i i i i i i i i i i i in i i i l
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